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99Dzień Kobiet” w  W arszaw ie
W sp an ia ła  m an ifestacja  P. P. S.

dzieci, ale św iat burżuazyjry nie trosz
czy się o to, czy dziecko będzie miało 
co jeść, w co się ubrać, za co pójść do 
szkoły. Wychowujemy leg jony kalek 
Ludzi słabych fizycznie.

Kwestja regulacji urodzin, świadome 
macierzyństwo, jest rzeczą, k tóra  w y
maga specjalnej akcji.

B rak mieszkań robotniczych, brak 
szkół dla naszych dzieci, przysparzają 
nam kobietom niezliczoną ilość kłopo
tów, zmartwień i trosk.

Nędzę robotniczą pogłębia jeszcze sze 
rżący się pod kontrolą i protektoratem  
państw a alkoholizm. W ódka szerzy 
w śród klasy robotniczej spustoszenie, 
zmniejsza ona zdolność do pracy, zmniej 
sza zdolność konsumcyjną proletarjatu.

Na to  zło musimy zwrócić szczególną 
uwagę i alkoholizmowi wypowiedzieć 
zdecydowaną walęę.

W rogów mamy dokoła siebie moc. Si
ła  nasza leży w uświadomieniu mas, sku
pionych pod czerwonym sztandarem . (0 - 
klaski).

Podczas przemówienia tow. Budziń
skiej - Tylickiej robotnicy wnieśli na sa 
lę więźnia brzeskiego tow. posła Liber- 
mana, na którego widok sala pow stała 
w itając go gromkiemi oklaskami.

Z kolei przewodnicząca udziela głosu 
tow. posłowi Barlickiema, prezesowi C. 
K. W. PPS., witanemu długotrwałemi o- 
klaskami.

Sala kino-teatru „Pałace" wypełniła się 
wczoraj po brzegi robotnicami i robotnikami, 
którzy przybyli, aby wziąć udział w Aka
dem j i, zorganizowanej z okazji „Dnia Ko- 
b łe f .

Na podjwm, udekorowanem zielenią, kwia
tami i sztandarami, pod honorowem przewo
dnictwem sen. Limanowskiego zasiedli tow. 
tow. radna Stanisława Woszczyńska, Pauli
na Klimowa, Agnieszka Gerlaehowa, Marja 
Chodikówna, Piotr Boczkowski i Józef Ada
mowicz.

Akademję zagaiła przewodnicząca 
W arsz. W ydziału Kobiecego P. P. S. 
tow. W oszczyńska, k tó ra  na wstępie 
uczciła pamięć zmarłych towarzyszy:
H erm ana Diamanda, Zygmunta Koster- 
skiego i W incentego Adynowskiego, po- 
czem podniosła znaczenie obchodu „Dnia 
Kobiet**, który  jest etapem  walki o So
cjalizm. Każda bowiem masowa mani
festacja proletarjacka w chwili obecnej, 
k iedy głód i nędza panują niepodzielnie, 
epełnia rolę czynnika uświadamiającego 
o konieczności nieustannej walki o So
cjalizm.

W dniu dzisiejszym tam wszędzie, 
gdzie powiewają dumne sztandary P. P.
S. manifestują kobiety - proletarjuszki i 
głośno ujawniają swój udział w walce 
wyzwoleńczej proletarjatu.

W OJNA W OJNIE!
N astępnie przem awiała radna tow. dr.

Justyna Budzińska-Tyllcka, która pod- 
dnioeła, te  tak, jak 1-go maja jest świę
tem pracy tak „Dzień Kobiet** jest 
dniem, w  którym kobiety robotnice zbie 
reją się, by powiedzieć sobie w imię cze 
go organizują się i walczą.

Na czoło apraw, k tóre  są bolączkami 
dnia dzisiejszego wysuwają się hasła o- 
gólne. w obronie których my kobiety, 
mamy szczególny obowiązek s'anąć.

W ielkie jest bezrobocie, wielki głód i 
nędza panują na świecie i w  kraju na- 
azym ojczystym.

Bezmała czterysta tysięczna rzesza 
bezrobotnych żyje w niepewności jutra.
Jednocześnie państw a burżuazyjne nie 
przestają zbroić się. Rosną z kolosalną 
azybkością w ydatki na wojsko i zbroje
nia.

H aracz złożony przez ludność w woj
nie światowej: 12 miljonów ofiar, 10 mil
ionów inw alid ' v — to zbyt m ała ofiara, 
aby św iat kapitalistyczny zrozumiałi że 
wojna jest zbrodnią, z k tórą walczyć na
leży.

My checmy pracy, chleba, spokoju, w 
którym  twórcze siły nasze rozwijać się 
będą. Nie chcemy być mięsem dla a r
mat, zwłaszcza my matki, żony, nie chce 
my, by dzieci nasze w mękach bólu zro
dzone, ginęły w imię ustroju kapitali
stycznego.

ZA RÓWNĄ PRACĘ — RÓWNA 
PŁACA!

_ Jeżeli podnosimy głos protestu prze
ciw ko wojnie, to protestujem y przede- 
wszystkiem dlatego, że bezmiar zbrodni . 
wojennych powoduje długotrwały kry- 1 
zys, przynoszący bezrobocie i oćólne zu
bożenie. Wzmaga się wyzysk, wyzysk, 
który  specjalnie jest spotęgowany w o
bec kobiety - proletarjuszki, k tóra za I 
pracę swoją otrzymuje cząstkę tylko na ' 
leżnego jej wynagrodzenia. Dlatego rzu
camy hasło, w obronie którego stoczy
my bój za rów ną pracę — rów na p ła
ca!

REGULACJA URODZIN,
Wyzysk kobiety ma inne źródło w jej 

naeuświadomieniu, braku zorganizowa- 
nych szeregów kobiecych.

Brak organizacji kobiecych, ich słabo
ści, stw arzają dla nas kobiet trudne w a
runki życia i egzystencji.

M acierzyństwo, k tó re  pow inno  być 
szczęściem  dla każdej kobiety , dla ro- j
botnicy staje się przekleństwem . Moral j Następnie przem aw iała imieniem Bun- 
ność burżuazyjna głosi, że trzeba mieć j du tow. Bielicka, k tó ra  podkreśliła  ko

nieczność wspólnej walki o Socjalizm i 
wyzwolenie całego świata pracy bez ró
żnicy wyznani- i narodowości.

Imieniem akadem iczek - socjalistek 
przem aw iała ,ow. Ewa Kalinowska, k tó 
ra  w skazała na to, że wrogowie klasy 
robotniczej doskonale zdają sobie sp ra
wę z roli kobiety w społeczeństwie, na 
k tórą  też oddziaływają wszelkiemi spo
sobami. Ale daremny to  trud. Po tam 
tej stronie barykady, gdzie leży Brześć, 
Łuck i „pacyfikacja", nie stanie żadna 
kobieta, a ta Która stanie tern samem 
wyprze się najistotniejszej części swego 
ja kobiecego, odczucia krzywdy i nie
sprawiedliwości.

Główną bolączką dzisiejszego ruchu 
socjalistycznego wśród kobiet jest brak 
charakteru masowego. Przyczyny tego 
leżą w niewolniczem skuciu kobiety z 
p racą zarobkową, z kieratem  domowym, 
kobieta - maszyna nie może stać się 
świadomym swych praw  i dążeń czło
wiekiem.

M łodzież socjalistyczna akademicka 
łącząc się z całym proletarjatem  w  wal
ce o wyzwolenie i w tym kierunku w
m iarę swych sił staje do współpracy.

W  zrozumieniu tego, jak wielkie ma 
znaczenie dla ruchu socjalistycznego ko
biecego — ruch socjalistyczny kobiet in* 
teligentek, skupimy w swych szeregach 
cały  element socjalistyczny s /k ó ł wyż
szych by oddać go na usługi proletarja
tu.

Przewodnicząca udziela głosu tow. po 
złowi Libermanowi.

GÓRA A  DÓŁ.
A nn ja socjalistyczna na świecie jest 

wielka. Kroczą w niej setki tysięcy, a 
naw et miljony kobiet. Armja ta jeszcze 
nie doszła do celu. Świat jest szarpany 
przez rozstrój i anarchję, ponad którem i 
góruje nędza. Tam na szczytach w ład
cy  są z siebie zadowoleni. Mają wiel- 

I kie dobra, banki, pałace, mają wielkie 
fantazje.

Do jednego człowieka postanowili wy 
słać 5 miljonów pocztówek. Pojechał ten 
człowiek na odpoczynek, a muły tym
czasem i osły podjeżdżają pod okna je
go z pocztówkami.

Mamy kraj, w którym  kwitnie genjusz 
i usiłuje podnieść się do poziomu Napo
leona. Napoleon był wielkim człowie
kiem — jeździł na wyprawy, ale nigdy 
nie posyłano za nim mułów i osłów z 
pocztówkami. (Śmiech i oklaski).

Tak się bawią na górze, a na dole roz
lega się pom ruk gniewu i niedoli. Dzieci 
puchną z głodu.

Czy tak  być musi? Jak ież  wyroki ska
zały nas, że garstka u góry pław i się w 
uciechach, a masy ludu harcują z gło
dem?

DOBRY GENJUSZ — SOCJALIZM.
Jedyną odpowiedź na to pytanie da

je socjalizm. Schodzi z wyżyn myśli ku 
wam, jak dobry genjusz i powiada: nie 
płacz m atko, nie płacz kobieto  Z ludu, 
bo Izy nie pomogą, życie jest tw arde i 
twoja w alka musi być tw ardąl

W słuchaj się w bicie serc miljonów 
tych co mozolą się tak, jak ty, usłyszysz 
ten sam ;ęk, sę samą modlitwę o w y
zwolenie, a ono może przyjść tylko przez 
solidarną walkę waszą.

Socjalizm to  jest w iara, zapał, miłość, 
ognisko zapalone na wyżynach, aby lu
dowi było jaśniej, to  tęsknota za krainą 
ideału gdzie nie będzie rabunku praw  
i wolności.

Mówią, że Socjalizm upada, że obecne 
w arunki nie sprzyjają rozwojowi Socja
lizmu, że tylko genjusze mogą prow a
dzić narody.

INFLACJA GENJUSZÓW.
Anglicy, którzy są narodem  parlam en

tarnym , powiadają: „gdy na  czele stoi

genjusz, to masy strach oblatuje, bo ni
gdy nie wiemy, co mu strzeli do głowy**.

A  tylu się ostatnio namnożyło genju- 
szów: W aldem aras— genjusz Litwy, P ri
mo de R ivera — genjusz Hiszpanji, gen
jusz włoski, k tóry  przechodzi wielkie ta 
rapaty, bo brak mu pieniędzy. I w łaś
nie we W łoszech, gdzie dyktatura była 
najsilniejsza, rośnie nędza i bezrobocie, 
od m iasta do m iasta wędruje tajne p i
smo: „Praw da i sprawiedliwość**.

W zetknięciu z zagadnieniami, nurtu- 
jącemi organizmy narodów, genjusze o- 
kazali się bezsilni.

NIEŚMIERTELNOŚĆ SOCJALIZMU.
Socjalizm jest nieśmiertelny. Tkwi on 

od wieków w duszach wyzyskiwanych 
i wyzwala się jako twórczy b u rt. Jest 
nieśmiertelny, jak tęsknota do praw dy 
i sprawiedliwości. Z P. P. S. jest tak, 
jakby lokomotywa w pełnym biegu prze 
szła po naszych piersiach. Ale budzi 
się gniew pow staną w masach mściciele 
(oklaski). Socjalizm zajaśnieje w  nowym 
blasku i potędze.

WEZWANIE 0 0  KOBIETY.
A do tego muszą dopomóc kobiety. 

Kiedy narody słaniają się w bezw ła
dzie i upadku, zawsze znajdują się ko
biety, k tóre bohaterstw em  i miłością i 
wolą dźwigrją je do walki

Idźcie za tym przykładem. Powiedz
cie waszym najbliższym, aby podnosili 
głowy ku sztandarom, na których i dla 
kobiet wypisane są hasła: Sprawiedli
wości i godności kobiecej. Za teml sztan 
darami pójdźcie i pozostańcie Im wier
ne. (Oklaski).

Następnie przem awiał tow. Jan  S tań
czyk w imieniu Centralnej Komisji Zw. 
Zaw.

Z uczuciem radości w ita Centralna Ko 
misja wasz „Dzień Kobiet". Zdajemy so
bie sprawę z tego, że jeżeli armja na- 

i sza zostanie wzmocniona o miljony 
i  sióstr, żon i m atek w tedy wygramy.

Jesteśm y pokoleniem wojny. Patrzy
liśmy nie tylko na krew, m orderstw a i 
pożogę, ale i na ból m atek, k tóre  dzie
ciom nie mogły dać jeść.

To było największą klęską wojny.
I dziś idzie przez Polskę mocarz-głód.
Każdy już dziś rozumie, że ten świat 

toczy się ku zagładzie. My jesteśmy ar- 
mją, k tó ra  wbrew genjuszom i przeciw 
ko  miljonom bagnetów idzie naprzód, a 
na czele ;ej buntownik - głód, i butow- 
nik - w iara w lepsze jutro, którego wy
razicielem są nasze czerwone sztanda
ry-

Stańcie razem z nami — z nami tow a
rzyszki w tym wielkim pochodzie, a za
tryumfuje dobrobyt, spraw ‘edliwość i 
wolność. (Oklaski).

W itany gorącemi oklaskami zabrał 
głos przewodniczący OKR. PPS. tow. po 
seł Arciszewski.

EPOKOWE ZASŁUGI SOCJALISTEK 
POLSKICH.

Od jak dawna krzew i się w Polsce 
Socjalizm, w  pierwszych szeregach szły 
zawsze kobiety. I nie było tak  niebez
piecznych czynności, którychby one wła 
śnie nie wykonywały.

Po wsiach, m iastach i osadach, rozno
siły one bibułę socjalistyczną. Tow. 
M arja Paszkow ska w ykształciła całe po 
kolenie tych .drom aderek". Gdy przy
szły lata rewolucji, nie było żadnej akcji 
bez k o b ie t

One to  przew oziły broń, brauningł i 
m auzery i one później zapełniały więzie 
nia, („Pawiak" był więzieniem praw ie 
kobiecem) i nierzadko szły na katorgę. 
Tow. Jagodzińska przesiedziała dziesięć 
la t w  więzieniu, a siedem lat była zaku
ta  w  kajdany.

Ileż to  m atek i żon wiedziało że ich 
mężowie i synowie należą do Bojowej 
Organizacji P. P. S,, że każdego dnia zgi
nąć mogą w akcji ulicznej, że może za
w isną na szubienicy.

K obiety - socjalistki, poświęcały całe 
życie swoje i młodość dla sprawy, i po
niosły olbrzymie zasługi dla rozwoju ru
chu socjalistycznego.

HISTORYCZNA ROLA SOCJALIZMU 
W ZDOBYWANIU NIEPODLEGŁOŚCI.

Teraz pracujemy w  innych w arun
kach. Jesteśm y jakoby wolni. Trzy 
partje pracujące w trzech zaborach po
łączyły się w jedną potężną P. P. S.

Dzięki ofiarnej walce pokolenia s ta r
szego, kobietom udało się uzyskać p ra 
wo wyborcze do parlam entu i samorzą
du.

Socjalizm odegrał olbrzymią rolę przy 
zdobywaniu niepodległości i przy jej 
gruntowaniu. Ustawy pierwszego Sej
mu są dziełem naszych wysiłków i na
szej pracy. Dziś mówią, że Socjalizm się 
przeżył że go k to  inny zastąpi.

B. B.
Pow stała partja, k tó ra  ma regulować 

wszystkie sprawy społeczne i politycz
ne. Dawni nasi towarzysze: Hołówko i 
M oraczewski razem z Wiślickim ł Radzi 
wiłłem mają te kwestje „uzgadniać". A 
jeśli nie dojdą do porozumienia, to  jest 
już ktoś taki, k to  za nich rozstrzygnie, 
Klasa robotnicza nie ma nic w tej spra
wie do powiedzenia.

W ięc pow stało B. B.
Ma większość w  Sejmie, zdobytą w 

wiadomy nam wszystkim sposób w 
chwili kiedy nasi wodzowie zamknięci 
byli w Brześciu i skazani na naigrawa- 
nie się i szyderstwo.

ROBOTNICY ZAKOŃCZĄ ODWIECZ
NĄ WALKĘ.

Je s t teraz moda na dyktaturę, która 
chce zastąpić demokrację.

Czyż jakakolw 'ek dyktatura może u- 
trzymać formy obecnego ustroju? Będą 
one trw ać ty lko dotąd, dopóki w ięk
szość nie zrozumie, że trzeba przejść do 
nowego ustroju.

Bankructwo kapitalizmu, którego for
mą polityczną jest faszyzm, już się w y
kazuje.

Jeśli ci co rządzą nie rozumieją, te  
dłużej ta  męka trw ać nie może, to  k la 
sa robotnicza sama zakończy odwieczną 
walkę.

Tylu nas teraz um iera z chorób, nę
dzy i głodu że nie zawahamy się przed 
poniesieniem ofiary, k tó ra  doprowadzi 
przez bezpośrednią walkę do ostateczni 
go zwycięstwa. (Rzęsiste oklaski).

•  •  
*

Po przemówieniach odbyła s 'ę  częśb 
artystyczna Akademji.

W  części artystycznej wzięli udział: 
orkiestra tram wajów miejskich i chór 
pracow ników  tramwajowych „Surma" 
pod dyrekcją ob. Żebrowskiego, p. S ta
nisław Żeleński, arysta teatru  „A te
neum", pięknie odtworzył „Rewolucjo
nistkę" A leksandra M aliszewskiego i 
„W enus Fabryczna" — M arjana Pie- 
chala.

C entralna sekcja teatralna T. U. R. 
pod kierow nictw em  Eugenjusza Poredy, 
artysty  teatru  „Ateneum ", w ykonała 
„W ojnę" Edw arda Szymańskiego i „A- 
poteozę Dnia K obiet" — W. W asilew
skiej.

P. Halina Gustowska, śpiewaczka kon 
certowa, odśpiewała szereg pieśni St. 
M oniuszki i St. Niewiadomskiego; p. 
W ładysław Evert, odśpiewał szereg arji 
z „Tosci" i „Don Juana" i utw ory To- 
stiego.

Akompanjowała dr. H. Dorabialska.
W szyscy artyści nagrodzeni byli ser- 

decznemi oklaskami.
Akademję zakończyła tow. W oszczyń

sk a  krótkiem  przemówieniem.
Na zakończenie uczestnicy Akademji 

odśpiewali szereg pieśni rewolucyjnych.
Rozchodzono się w  nastroju podnio

słym, z mocncm postanowieniem w ytę
żenia wszystkich sił, by hasła „Dnia Ko' 
b iet" wcielić w  życie.



„ROBOTNIK", poniedziałek, 23 marca.

WIADOMOŚCI Z ŁODZI
PRA CO W N ICY  KOMUNALNI 

P R Z E C IW K O  OBNIŻCE P Ł A C
W piątek wieczorem odbyło się nad

zwyczajne zebranie delegatów Związ
ków Pracowników Komunalnych i Inst. 
Użyt. Publicznej w związku z ostatnie- 
mi uchwałami Sejmu i zamierzeniami 
Rządu w sprawie obniżki płac.

Po dyskusji przyjęto jednomyślnie re
zolucję, która stwierdza, iż zamierzona 
obniżka plac nie znajduje żadnego u- 
sprawiedlwienia w rzekomej zniżce cen 
artykułów pierwszej potrzeby i przyczy
ni się do obniżenia i tak już niskiego po
ziomu egzystencji tej kategorji pracow
ników.

Rezolucja wskazuje, iż zniżka płac 
pracowników państwowych i komunal
nych zmniejszy zdolność konsumcyjną 
setek tysięcy rodzin pracotvniczych, a 
temsamem przyczyni się do dalszego po
głębienia kryzysu gospodarczego.

W końcu rezolucja podkreśla, iż obni
żenie płac przez państwo, jako praco
dawcę, da atut do obniżenia płac przez 
prywatnych pracodawców.

Pozatem przyjęto rezolucję, protestu
jącą przeciwko wprowadzeniu jakich
kolwiek opłat za świadczenia w Kasach 
Chorych i domagający się przywrócenia 
samorządu we wszystkich instytucjach
ubezpieczeń społecznych.

* *
*

W bieżącym tygodniu powstał w Lo
dzi międzyzwiązkowy komitet organi
zacji pracowniczych, mający na celu 
przeprowadzenie walki przeciwko pró
bom obniżania płac.

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż w 
komitecie tym biorą udział wszystkie 
związki, które w okresie wyborczym o- 
powiedziały się za B, B., a dziś zmuszo
ne są pod naporem swych członków po
djąć walkę przeciwko zamierzeniom 
Rządu.

D elegacja  Sam orządu 
łó d z k ie g o

u  MIN.  K O H N A
W dniu wczorajszym przedstawiciele 

m. Łodzi w osobach prez. tow. Ziemięc- 
kiego i wice-prez. tow. Rapalskiego zo
stali przyjęci przez min. Kuhna, które
mu przedstawili memorjał, dotyczący 
szeregu doniosłych dla miasta postula
tów z dziedziny zagadnień komunikacyj
nych.

Postulaty te dotyczą a .  k . uporząd
kowania dojazdu do obu dworców, bu
dowy nowych wiaduktów, ora* urządze
nia zabezpieczenia istniejących przejaz
dów kolejowych, bowiem stan obecny 
tych przejazdów zagraża bezpieczeń
stwu przechodniów i jest przyczyną wie 
łu śmiertelnych wypadków,

P. minister Kflhn oświadczył delegacji, 
ie  postulaty te .zostaną zbadane i spra
wa będzie omówiona z przedstawiciela
mi miasta w najbliższym czasie.

K O N I E C  „ A K C J I "
Ze swoją ,,akcją zniżkową" wystą- \ 

pił p. Prystor, jak wiadomo, w poło* | 
wie stycznia b. r., a więc wówczas, j 
gdy spadek cen artykułów przede- 
wszystkiem rolniczych — naturalne 
następstwo trapiącego rolnictwo kry
zysu — zaznaczył się w całej już 
pełni i gdy również i w handlu pota
niały niektóre, po sklepach z powo
du braku zbytu nagromadzone, a czę
sto wybrakowane towary.

Rząd czesko - słowacki np. — wo
bec kryzysu bez żadnego porówna
nia łagodniejszego tam, niż w Polsce 
— zainicjował akcję zniżkową z po
czątkiem jesieni ub. r., tak, że już w 
połowie listopada tamtejszy Minister 
P. i H. mógł ogłaszać w prasie dane, 
oświetlające, o ile obniżyły się ceny 
artykułów pierwszej potrzeby rol
nych czy przemysłowych. Akcję 
zniżki cen zainicjował i rząd nie
miecki również jesienią ub. r.

Ale w Polsce mieliśmy wtedy... 
wybory i... Brześć, więc na podobne 
„drobiazgi", jak gdzieindziej, nie 
było czasu.

Przewidująca i zapobiegliwa ^sa
nacja" o swojej „akcji zniżkowej" 
pomyślała dopiero wtedy, gdy w u- 
mysłach jej ekonomistów dojrzał w 
cichości plan „dobrania się“... do u- 
posażeń pracowników państwowych 
dla ratowania „równowagi budżeto
wej" i gdy potrzeba jej było takich 
„trafnych" argumentów, jakich nie 
wstydzono się użyć dla „uzasadnie
nia" podwyżki pobieranego od płac 
pracowniczych podatku o dalsze... 10 
procent!

Mimo to wszystko p. Prystor roz
poczynając swoją „akcję", >z całą po
wagą i nabożeństwem zapewniał, że 
„akcja* ta:

po pierwsze: bynajmniej nie zdą
ża do zniżki płac urzędniczych i ro
botniczych,

po drugie: ma na celu ,,zmniejsze
nie rozpiętości* między cenami arty
kułów przemysłowych a rolnych i 
„ożywienie“ w ten sposób życia go
spodarczego...

„ATENEUM"— JEST TEATREM 
LUDZI PRACY

Obiecanki p. Prystora rozgłosiła 
prasa sanacyjna w odpowiednim, jak 
zwykle, sosie reklamowym... Od o- 
wej epokowej w dziejach Polski 
chwili minęły dwa miesiące i komu
nikat prasowy P. A. T. z dn. 17 b. m. 
obwieścił światu, że „akcja zniżkowa 
rządu wchodzi już w fazę końcową".

Wolno tedy „realizację" zapowie
dzi p. Prystora pokrótce zbilanso
wać...

Obiecanka pierwsza: „zniżka cen 
nie ma na celu zniżki płac...

Rzeczywistość: Uposażenie praco
wników państwowych obniżono do
tychczas w następujący sposób: a)
wstrzymanie awansów, etatów i 
przemianowań, b) podwyższenie po
datków od uposażeń o 10%; c) ostat
nie „znowelizowanie" ustawy emery
talnej urzędników państwowych, d) 
znaczna redukcja pracy i zarobków 
w kolejnictwie.

Do tego wszystkiego: oficjalna za
powiedź generalnej obniżki płac o... 
15%!

Ponadto — poza masowemi reduk
cjami — obniżka płac robotniczych 
w przemyśle, za wiedzą i akceptacją 
rządu (arbitraż w przemyśle cynko
wym!).

Obiecanka druga: zmniejszenie
rozpiętości cen artykułów przem y
słowych a rolnych...

Otóż w tej sprawie za nas niech 
mówi sam rząd, który „przeprowa
dzenie" tej drugiej „akcji" ogłasza 
w komunikacie P. A. T. z dn. 17 b. m.

Komunikat ten jest tak nadzwy
czajny i „powagę" rządzącej „sana
cji" ilustruje tak świetnie, że nale
żałoby go przytoczyć w całości z 
braku miejsca przytoczymy zdania 
na i aktualniejsze...

P. A. T. głosi:
Podjęta  przez rząd  polski akcja obniżenia 

cen wchodzi ju i  w fazę końcową (1). W 
krótkim  okresie udało się (!!) zbliżyć (!) ce
ny przemysłowe do cen płaconych producen
tom rolnym (?!).~ obniżce cen uległy rów 
nież artykuły  przemysłu skarłelowanego(H).

Na „dowód" P. A. T. przytacza m.

inn. węgiel (3 5%), żelazo (3%), pro
dukty naftowe (3%), dalej nawozy 
sztuczne i... papier rotacyjny.

Gdyby komunikat P. A. T. wyglą
dał nieco poważniej, a nie na proste 
kpiny z czytających, możnaby pod
jąć z nim polemikę i poza nieścisło
ścią cyfr wykazać np., że groszowa 
zniżka cen produktów naftowych 
wynika z załamania się ich eksportu, 
że spadek cen nawozów (jeszcze od 
ub. r.) jest wynikiem zupełnego nie
mal braku zbytu, gdyż zubożałe rol
nictwo nawet na kredyt nawozów nie 
b;erze, z powodu czego np. Chorzów 
dawno już przeprowadził redukcję 
robotników, że zatem przypisywanie 
swojej „akcji" zasługi tych zniżek, 
to już prosta nieprzyzwoitość i  t. d...

Ale z pdobnymi komunikatami nikt 
szanujący się żadnej poważnej dys
kusji nie podejmie. Tylko dla uzu
pełnienia charakterystyki „akcji 
zniżkowej" należy co do węgla i  że
laza zauważyć, że dawniej (jeszcze 
w ub. r.) oba przemysły zawsze u- 
dzielały hurtownikom rabatów. Gdy 
przyszła jesień i  musiało się dać 
pieniądze na wybory B. B„ wspom
niane rabaty zostedy cofnięte, bo 
przecież kapitaliści musieli sobie na 
kimś odbić swoją ofiarę na... ,,pań
stwowe cele".

Obecnie rabaty te zostały przy
wrócone, no i komunikat P. A. T. na
zywa to ,,zbliżeniem cen przemysło
wych do cen rolnych (!!)".

Możnaby z tego „poważnego" ko
munikatu przytoczyć jeszcze takie 
zdanie, jak np., że „zniżka cen arty
kułów spożywczych posiada wielkie 
znaczenie dla złagodzenia (?!!) kry
zysu rolniczego" i zapvtać „sanacyj
nych ekonomistów" z P. A. T., co to 
właściwie ^znacza...

Ale, — jak wspomnieliśmy — po
ważniejsza dyskusji z podobnemi 
bredniami jest wręcz niemożliwa...

Czy można polemizować z kimś, 
co nie ma nietylko poczucia rzeczy
wistości, ale nawet poczucia własnej 
śmieszności?! bez.

UKład celny między Niemcami a Austrją
Berlin, 22 marca. (PAT.). Ogłoszony 

został komunikat urzędowy, pokrywają
cy się z Informacjami biura Conti o pod
stawowych tezach przyazłoj tmfi celnej 
między Niemcami i Austrją. Komunikat 
zawiera następujący ustęp:

Między rządem Rzeszy a rządem Au- 
strji toczyły się w ostatnim czasie ro
kowania nad tem, w jaki sposób Niem
cy i Austrja mogłyby ze swej strony 
przyczynić się do urzeczywistnienia idei 
współpracy europejskiej w dziedzinie 
gospodarczej.

Oba rządy doszły do przekonania, że 
cel, do którego zmierzają, nie da się o- 
siągnąć przy pomocy projektowanej do

tychczas metody polityki handlowe}, 
lecz że obrać należy inną d.ogę do te
go. Już w czasie sesji wrześniowe} wi- 
oe-kanclerz Austrfi dr. Schober dał wy
raz przekonaniu, że sprawiedliwsze zor
ganizowanie gospodarstwa europejskie
go rozpocząć się musi od porozumienia 
regionalnego. Zgodnie i  tą ideą, oba 
rządy zdecydowały się obecnie zrobić 
pierwszy krok w tym kierunku i na pod 
stawie określonych ściśle i uzgodnionych 
wytycznych nawiązać rokowania w spra 
wie zawarcia umowy, mającej na celu 
wzajemne wyrównanie stosunków cel
nych i handlowo - politycznych między 
obu krajami, przyczem oba rządy poro
zumiały się i uzgodniły ze sobą, że pra

gną również z każdem innem państwem 
europejskiem, na Jego życzenie, rozpo
cząć rokowania o ewentualne uregulo
wanie stosunków.

„Neue Freie Press*" donosi, że Niem
cy i Austrja rre zawarły gotowego trak
tatu, lecz porozumiały się tylko co do 
linji wytycznych.

Sprawą układu zajęły się żywo kraje M 
Ententy, Węgry, oraz Francja i Włochy. 
Do austrjaclciego min. spr. zagr. Schobe- 
ra zgłosili się przedstawiciele Francji, 
Czechosłowacji i Włoch z przedstawie
niem, że zawarcie unji celnej sprzeciwia 
się protokułowi genewskiemu z 4-go pa
ździernika 1922 r.

MIN. ZALESKI W PARYŻU
Paryż, 22 marca. (PAT.). W związku 

z otwarciem dnia 24 b. m. obrad komi
tetu Unji Europejskiej przybył dziś do 
Paryża o godz. 12.55 minister Zaleski.

„WICHER" W MADERZE
PAT. donosi, że polski okręt wojenny 

„Wicher" przybył do Funchalu. Do
wódca okrętu zameldował się marsz. Pił 
sudskiemu.

ARESZTOWANIE  
FAŁSZERZY PIENIĘDZY

W tych dniach policja państwowa w 
Lublinie wykryła w pow. hrubieszow
skim szajkę, która od dłuższego czasu
zajmowała się puszczaniem w obieg fał
szywych banknotów 100 i 20 zł., oraz 
dolarowych. Szajka ta  działała na  ̂ te
renie całego województwa lubelskiego 
oraz części lwowskiego i wołyńskiego.

W wyniku przeprowadzonych aresz
towań osadzeni zostali w więzieniu
bracia Franciszek i Antoni Narolscy, Ka 
zimierz Pachla, Majer Laufer, Jan  Suka, 
Paweł Łopata, Szmul i Ele Aksztejno- 
wie, Lejba Maszer i Edward Ulanowski,

W iadom ości te le g ra f ic z n e
  Na miejsce zmarłego b. kanclerza

M ullera w eszła do frakcji socjal - dem okra
tycznej Reichstagu jako now a posłanka
pani Selma Lohse z W urzburga.

  W pociągu, idącym  z Londynu do
Glasgowa, k tó ry  uległ ka tastro fie  koło 
Leighton Buzzard, wykoleiło się 12 wago- 
nów. Zginęło 6 osób.

  Dzienniki w iedeńskie donoszą, t e  ro 
kow ania w spraw ie zaciągnięcia austriac
kiej pożyczki budowlanej zostały w zasa
dzie ukończone. Pożyczka w ynosi 150 mili- 
szyi. i będzie w ydana w 7 proc. obliga
cjach. Czas obiegu wynosi 40 la t, kurs emi
syjny 95 proc.

  W  konferencji zbożowej, k tó ra  ro*>
pocznie się 26 m arca, zgłosiło udział 41 
państw  europejskich i zamorskich; p o za tea  
reprezentow ane będą: Biuro P racy L i^
Narodów, m iędzynarodowa izba handlow a 
zrzeszenie kooperatysyezne, zw iązki rolni
cze i t. d.

CO SŁYCHAC NA SWIECIE
ILOŚĆ MIESZKAŃCÓW TALLINA.
Według ostatniego spisu ilość mi***- 

kańców miasta Tallina w dniu 1 marca 
b. r, wynosiła 131.597 oeób, t. J. •  1-314 
osób więcej, aniżeli w dniu 1-go marce 
1930 r.

ŚMIERTELNA WALKA PTAKA Z
CZŁOWIEKIEM-PT AKIEM W PRZE

STWORZACH.
Z lotniska w Rleałpur, w Indjaoh, 

wzniósł alę samolot wojskowy do lota 
ćwiczebnego, gdy nagle ukazał się M 
widnokręgu olbrzymi orzeł, kierując lot 
swój w kierunku aparatu. Jeazcze chwi
la i rozpoczęła się walka — zwycięska 
dla króla ptaków. Orzeł jednem uderze
niem mocnego dziba odbił skrzydło apa
ratu. Samolot spadł, grzebiąc pod sobą 
lotnika. Orzeł był wyjątkowym okazem 
swego rodzaju .rozpiętość jego skrzydeł 
określają bowiem pa dwa i pół metra.

i

W ś r ó d  n o w y c h  K siążeK
WYDAWNICTWA „RENAISSANCE".

Nakładem Instytutu Wydawniczego 
„Renaissance” ukazały się ostatnio na
stępujące książki:

Mikołaj Hercun: „RAKIETY NAD 
FRONTAMI", Wstępem zaopatrzył Jó
zef Alksander Gałuszka.

Autor był żołnierzem i oficerem b. 
armji austrjackiej, a następnie oficerem 
wojsk polskich, odbywając słrżbę w tak 
zw. „Trzynastce", pułku „Dzieci Kra
kowskich". Dzieląc dole i niedole tego 
znanego z dzielności pułku, Horcun spisy 
wał swe notatki w czasie wojny, wszę
dzie, gdzie popadło: w koszarach, na 
postojach, w rowach strzeleckich, w szpi 
talach i na urlopach. Jest to więc pier
wszy bodaj ukazujący się w druku au
tentyczny pamiętnik wojenny, który o- 
bejmuje okres od 13 stycznia 1915 r. do 
1 stycznia 1923 r. Czytelnik przewę
druje tu z autorem kawał świata: front 
rosyjski, front włoski, Czarnogórę, prze
żyje zwijanie frontów, powrót do kraju, 
walki z Ukraińcami i wojnę bolszewic
ką, Autor przedstawia wszędzie nagą 
prawdę, ukazując zarówno nędzę, jak i 
blaski doli żołnierskiej.

Thornton Wilder: „MOST SAN LUIS 
ROY“ , Powieść. Przekład Zofji Schmo- 
rakowej. Książka wyszła z cyklu: 25
arcydzieł ostatniej doby. Uchodzi za 
jedno z arcydzieł literatury amerykań
skiej. Była odznaczona na konkursie 
literackim. O powieści tej wyraził się 
znakomity pisarz amerykański Dreiser, 
iż jest ona jednym z największych dzieł 
literackich obecnej doby.

Hall Caine: „AHASWER". Przekład 
Marji Feldmanowej.

Powieść ta wyszła w cyklu najpięk
niejszych powieści świata. Daje apoteo
zę najszczytniejszej etyki i samoofiary. 
Tegoż autora ukazały się nakładem „Re- 
naissanceu" powieści: „Miłość i zdra
da" i „Rudy Jazon".

A, Kallas: „ZAPOLSKA", powieść 
biograficzna. Wyszła z cyklu „Wize
runki słynnych kobiet i mężów”.

Sydney Horler: „AJENT WYWIA
DU". Powieść. Wyszła z cyklu „Naj
piękniejsze powieści krym inalne'.

Po „Władczyni nocy" jest to nowa 
książka tego głośnego zagranicą autora 
powieści kryminalno-sensacyjnych. (Wy
danie „Mrówki").

Dr. M. Hodann: „PŁEĆ i MIŁOŚĆ" w 
biologicznem i społecznem oświetleniu". 
Przekład Eugenjusza Floda.

Dr. M. Hodann, kierownik poradni dla 
spraw seksualnych przy Instytucie Sek
sualnym w Berlinie, porusza w swej 
książce najtypowsze zagadnienia z dzie
dziny życia seksualnego, opierając się 
na konkretnych, choć anonimowych 
przykładach, zaczerpniętych ze swej 
zawodowej praktyki. Autor przytacza 
też dosłownie szereg wykładów popula
ryzacyjnych, wygłoszonych w poradni.

KSIĄŻKI „POL. TOW. PRZYJACIÓŁ 
KSIĄŻKI".

Powstała niedawno placówka p. n.: 
„Polskie Tow. Przyjaciół Książki", ma
jąca na celu dostarczanie czytelnikom 
książki wartościowej, estetycznie wy
danej a zarazem taniej. Każdy członek 
Towarzystwa otrzymuje corocznie 25 
dzieł wybitnych autorów polskich i za

granicznych. Książki są drukowane na 
bezdrzewnym papierze, objętość ich 
wynosi od 200 do 500 stron. Członko
wie Towarzystwa korzystają ze zniżek 
na wydawnictwa Instytutu Wydawni
czego Renaissance, otrzymują też bez
płatnie pismo p. t.: „Godzina wytchnie
nia na treść którego składają sią u- 
twory beletrystyczne, artykuły z zakre
su nauki i sztuki, dział rozrywkowy etc.

Ostatnio ukazały się w wydaniu P. 
T. P. K. następujące dwie książki:

Gunnar Gunnarsson: „SIEDEM DNI 
CIEMNOŚCI". Powieść. Przekład Mar
celego Tarnowskiego.

Powieści Gunharssona, jednego z naj
wybitniejszych pisarzy, pełne są tęży
zny moralnej. W „Siedmiu dniach ciem
ności" autor ukazuje wszystkie truciz
ny, które zakażają nasze życie codzien
ne. Krajobraz islandzki, stanowiący tło 
powieści, nadaje książce szczególnego 
uroku.

W . B. M ax w e ll: „F E R N A N D A ".
Przekład Lucyny Matysek - Majews
kiej.

Jest to nowa powieść „angielskiego 
Wassermana". Poprzednio ukazały się 
w nakładzie „Renaissance" „Strzeżony 
płomień", „Życie jest piękne" i „Przez 
zapomnienie ku szczęściu".

Z WYDAWNICTW M. ARCTA.
Zane Grey. — TOR STALOWEGO 

SMOKA. Przełożył Jerzy Marjusz Tay
lor. Wyd. M. Arct, Warszawa, Cena w 
brosz. zł. 6.40, w opr. płóc. zł. 8.80

Terenem, na którym rozgrywa się ak
cja powieści, są krainy Dalekiego 
Zachodu w połowie ubiegłego stulecia. 
W te bezludne i dzikie obszary wcho
dzą pionierzy cywifeacji — budowtńr

czowie kolei Zjednoczonego Pacyfiku. 
Praca ich to właściwie nieustanna wal
ka z otaczającą przyrodą, jak również 
z groźnymi podówczas Indjanami. Te 
ich zmagania, pełne polotu i bohaters
twa, odtworzył Zane Grey w „Torze 
stalowego smoka".

Zane Grey, znany polskiemu czytel
nikowi z poprzednich „Czerwonych 
Książek", ze szczególnem zamiłowa
niem obiera za temat pierwotny Zachód 
wraz z jego życiem twardem i ciężkiem 
a jednocześnie barwnem, malowniczem 
i porywającem. Kreśli sylwetki ludzi sil 
nych, niezmordowanie dążących do ce
lu. Takim też jest główny bohater „To
ru stalowego smoka”, inżynier, budują
cy kolej.

S. Fowler Wright. — NOWY POTOP.
Z oryginału angielskiego p. t.: „Deluge" 
spolszczył z upoważnienia autora T. Ż. 
S. Wyd. M. Arct, Warszawa. Cena zł. 
10.— .

Ludzkość została dotknięta klęską 
nowego potopu. Wody pochłonęły nie
mal cały obszar świata. Z wysp Wiel
kiej Brytanji pozostały zaledwie drobne 
skrawki. Z ludzi zdołały się ocalić nie
liczne tylko jednostki. Na tem tle roz
wija się akcja powieści. Z pośród wszy
stkich zagadnień, dotyczących zmienio
nych warunków bytu ludzkiego, siłą 
wypadków wysuwa się na naczelne 
miejsce jedno: stosunek mężczyzny do 
kobiety. Problem ten rozwiązuje autor 
w nieoczekiwany i nader oryginalny 
sposób.

„Nowy potop" stoi już na granicy 
fantazji. Jednakże autor potraktował 
powieść realistycznie, stwarzając pełne 
grozy obrazy zalewu, oraz opisując z 
wielka znajomością peychologff ludz

kiej zachowanie się, przeżycia, odczucie 
i wzajemne stosunki w nowej społecz
ności rozbitków.

Galopin A. — ŁODZIĄ PODWODNĄ 
NAOKOŁO ŚWIATAT. Powieść zeszy
towa wychodząca w Tygodniku Przy
gód i Powieści. Za całość, 52 zeszyty zł. 
11. Zeszyt pojedyńczy 30 gr.

W trzecim roku swego istnienia „Ty
godnik Przygód i Powieści" powrócił do 
powieści podróżniczej, której treścią 
jest emocjonujący wyścig dwóch łodzi 
podwodnych naokoło świata.^

Głównym bohaterem „Łodzi Podwod
nej" jest Milo, chłopiec dzielny, energi
czny i pełen inicjatywy, który, mimo 
młodego wieku, okazuje się doskona
łym marynarzem, a swych starszych 
przyjaciół nieraz ratuje od ciężkich po
wikłań i niebezpieczeństw.

W Y D A W N IC T W A  BIBLJOTEKI 
GROSZOWEJ.

N a k ła d e m  „Bibljoteki Groszowej" u- 
kazały się niedawno następujące książ
ka

Paul Morand: ,.New-YORK“. Przeło
żyła Helena Hellerówna.

O książce tej napisaliśmy obszernie w 
jednym z poprzednich numerów.

Filip MacDonald: „ZEMSTA DETEK
TYWA" (The White Crow). Powieść 
kryminalna. Tłumaczyła Szyjkowska.

Joan Lowell: „KOLEBKA NA GŁĘ
BINIE". Powieść. Przekład autoryzo
wany Szyjkowskiej.

Irena Niemirowska: „DAWID GOL-
DER". Powieść. Przekład autoryzowa
ny Ireny Lichtenberg. Wydawn, współ* 
czesne.
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ZE, SP O R T U
ROBOTNICZEGO

AKADEMJA SPORTOWA 
W. R. S. K. O.

Na ostatniem zebraniu komisji, mają
cej urządzić Akademję Sportową W. R. 
S. K. 0., wyznaczono dzień na odbycie 
się Akademji na 19 kwietnia. Dokład
ny program opracowany będzie na naj- 
bliższem zebraniu, które ma się odbyć 
w dniu 24 b. m. t, j. we wtorek o godz. 
19-tej w lokalu W. R. S. K. 0 . przy ul. 
Flory 1. Na powyższe zebranie pro
szeni są przedstawiciele klubów robot
niczych o jaknajpunktualniejaze przy
bycie.

LEKKOATLETYCZNY MECZ 
WARSZAWA — GD.ŁNSKA.

W dniu 3 maja odbędzie się rewanżo
we spotkanie lekkoatletyczne pomię
dzy robotniczemi reprezentacjami W ar
szawy i Gdańska. Jak  wiadomo, w ro
ku ubiegłym nasza reprezentacja go
ściła w Gdańsku, wygrywając zawody 
zarówno w konkurencji męskiej, jak ko
biecej.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
W. R. S. K. 0 .

W miesiącu kwietniu W. R. S. K. O., 
ma zamiar urządzić zawody bokserskie 
o mistrzostwo W. R. S. K. O. Dokład
niejsze dane będą ogłoszone w najbliż
szym czasie.

TOURNEE ROBOTfPcZYCH SPOR
TOWCÓW ZAGRANICA-

W związku ze zbliżającą się Olimpja- 
dą Wiedeńską, Z. R, S. S. nosi się z za
miarem urządzenia tournee zagraniczne
go. Mianowicie sprawa ta  przedstawia 
się w ten sposób, iż po zawodach olim
pijskich wszystkie drużyny reprezenta
cyjne będą brały udział w różnych za
wodach, organizowanych zagranicą. W 
sprawie tej rozpoczęte zostały, copraw- 
da, nieoficjalnie jeszcze, pertraktacje, a 
w pierwszym rzędzie z Niemcami, Ło
tyszami, Czechami i FinnamŁ Podobny 
turniej międzynarodowy we wszystkich 
gałęziach sportu obca ursądzk Z. R. S. 
S, i w Waresewie.

POSIEDZENIE ROZSZERZONEGO 
PLENUM ZARZĄDU ZRSS. 

Dnia 12-go kwietnie 1931 r. odbądsie
się o godzinie 10-tej rano w lokale Z. 
R. S. S. posiedzenie roueenrzonego ple
num ZRSS. Na posiedzeniu powyi- 
szem winni być obecni delegaci wszyst
kich Okręgów i większych klubów zrze
szonych w ZRSS.. gdyż na posiedzeniu 
tym będą omawiane sprawy, dotyczące 
Olimpjady Rob. 1931 roiku w Wiedniu, 
Kongresu ZRSS, ostateczne zatwierdze
nie programów sportowych ZRSS, wnio
ski zasadnicze itp.

Porządek dzienny rozszerzonego 
plenum:

1. Odczytanie protokułu z poprzed
niego posiedzenia.

2. Sprawozdania:
a) Sekretarjatu Generalnego ZRSS;
b) Komisji Rewizyjnej ZRSS; 
cJWydziałów techniczno - sporto

wych.
3. Program prac aa rok 1931.
4. Olipmjada w Wiedniu.
5. Kongres ZRSS.

POSIEDZENIE WYDZIAŁÓW TECH
NICZNO - SPORTOWYCH ZRSS.
Posiedzenie Wydziałów techniczno- 

sportowych ZRSS odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1931 r. o godzinie 19-tej w lo
kalu ZRSS. Na posiedzeniu tem zosta
ną rozważone wnioski i sprzeciwy 0 - 
kręgów, związane z terminem i miej
scem wyznaczonem na imprezy ZRSS.

POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJNEJ 
Z. R. S. S.

Odbędzie się: pierwsze — we środę 
dnia 25 marca r. b. o godzinie 19-tej w 
lokalu ZRSS; Drugie — w sobotę, dnia 
28 marca o godz. 19-tej w lokalu ZRSS,

Ukończenie Pierwszego Robotniczego Kursu Wychowania 
Fizycznego młodzieży robotniczej na Śląsku

Nowe w ła d z e  k lubow e
R. K. S. ZNICZ

Wybrany przez Walne Zebranie Zarząd 
R. K. S. „Znicz" ukonstytuował się nastę
pująco:

Prezes — Przychodzki, wice - prezes — 
Woźnicki, II wice _ prezes —Misiak, skar
bnik — Wiktorzak, sekretarz — Sierpiński, 
członkowie zarządu — Maciejakówna, Ro- 
nońeki, Korzeb i  Szymańczuk

W niedzielę, dnia 15 b. m. nastąpiło 
uroczyste zamknięcie kursu dwutygo
dniowego przodowników sportowych.

Na kursie uczestniczyło 30 towarzy
szy z 10 różnych klubów na terenie 
Górnego Śląska. Ćwiczenia praktyczne 
z lekkiej atletyki, gier sportowych i gi
mnastyki odbywały się w godzinach 
rannych w hali powystawowej, w wie
czorowych salach gimnastycznych.

Na ćwiczenia praktyczne zużyto 65 
godzin, zaś na wykłady teoretyczne 26 
godzin. Ćwiczenia praktyczne i część 
wykładów prowadził tow. Boski, in
struktor Zw, Rob. Stow. Sportowych z 
Warszawy. Jako wykładowcy czyimi 
byli również tow. tow. Kubowicz, prze
wodniczący Kom. Klas, Zw, Za w., red. 
Sławik, Kurzela, Kawalec, Głowacki i 
Rochowiak.

Poziom kursu ze względu na zrozu
mienie znaczenia Wych. Fizysz. wśród 
młodzieży robotniczej był wysoki.

Zarząd Główny, przy uroczystości 
zamknięcia kursu, reprezentował tow. 
Mazurkiewicz z Warszawy. Imieniem 
Okr. Kom. Zw, KL przemawiał tow. 
Kubowicz, zaś imieniem PPS. w Kato
wicach tow. Melek. Jako kierownik 
kursu przemówił tow. Boski, zaś RSK0 
reprezentował tow. Rochowiak.

Wszyscy mówcy wyrazili zadowole

nie z dobrego zorganizowania pierw
szego kursu sportowego na tutejszym 
terenie, życząc towarzyszom uczestni
kom kursu, by po powrocie do swych 
organizacji Starali się wiadomości na 
kursie zdobyte rozpowszechniać wśród 
szerokiej masy młodzieży robotniczej, 
gdyż zadaniem naszem jest dbać o u-

maso wienie ruchu sportowego wśród 
młodzieży robotniczej i jego rozwój fi
zyczny.

Po rozdaniu zaświadczeń przez sekr. 
RSK0. Rochowiaka odśpiewano hymn 
młodzieży robotniczej i zakończono 
kurs wzniesieniem okrzyku „Wolnym 
Cześć".

Uczestnicy Pierwszego Robotniczego Kursu Wychowania 
Fizycznego na Śląsku

W czorajsza  n ie d z ie la  w  sp o r c ie
PUKA NOŻNA

GWIAZDA — ZNICZ 3:0 (2:0).
Zamiast meczu mistrzowskiego roze

grany został w sobotę na rozmokłym 
boisku Skry mecz towarzyski pomiędzy 
Gwiazdą a Zniczem. Przebieg gry dość 
interesujący, obfitował w sceny humory
styczne na błocie. Do przerwy mimo ie  
Znicz był drużyną zupełnie równorzęd
ną pozwolił sobie strzelić 2 bramki. Po 
zmianie pól uwidoczniła się większa 
przewaga Gwiazdy, zdobywającej jesz
cze jedną bramkę. Meoz trwał dwa ra
sy po 30 m inut Bramki strzelili Lem er 
l i n  oraz Górka po jednej.

SKRA — WARSZAWIANKA Ib 7*4.
Boisko Skry w niedzielę było daleko 

lepsze niż dnia poprzedniego, jednak 
jeszcze niezdatne do rozegrania spotka
nia mistrzowskiego. Towarzyski mecz 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo dru 
żynie robotniczej. Gra wskutek błota 
pozbawiona była akcyj płynnych. Bram 
ki padały bądź to dzięki nieprzewidzia
nym wypadkom, bądź też dzięki słabej 
grze bramkarzy. W Skrze słabo grała 
obrona i lewo skrzydłowy. Środkowy, 
pomocnik grał za mało fair, co nie ro
biło zbyt dobrego wrażenia. Bramki dla 
Skry zdobyli Smosarski II 4, oraz Smo- 
sarski I, Kraśniewski i Błazałek II po 
jednej. Dla Warszawianki Pońsko 3 i 
Zaborowski 1.
SKRA H — WARSZAWIANKA II 1:1.

W Skrze niezła obrano i pomoc, a sła 
by lewy łącznik.

SARMATA — DRUKARZ 0:2.
Zasłużone zwycięstwo Drukarza nad 

niekompletną Sarmatą. Gra o ile na to 
pozwalał teren ciekawa.

ELEKTRZYCZNOŚĆ — REDUTA 
3:5 (0:2).

Na boisku Orła Elektryczność roze
grała mecz towarzyski z Redutą, prze
grywając go w stosunku 3:5. Elektrycz
ność wystąpiła w osłabionym składzie i 
do przerwy pozwoliła strzelić sobie 2 
bramki, nie mogąc zdobyć ani jednej. 
Po przerwie była drużyną równorzędną.

ŚWIT — ORZEŁ 3:2 (:1).

PIŁKA NOŻNA W LODZI.
W Łodzi odbył się szereg meczów pił

karskich o mistrzostwo klasy A, a mia
nowicie:

ŁKS Ib — leg 6:0. ŁKS wystąpił w 
składzie ligowym z kilku rezerwowymi. 
Bramki zdobyli Herbstreieh 2, Król, Ta
deusiewicz, Durka i Feja.

WKS — PTC 1:1.
ŁTGS Hakoich 7:0.
Turyści — Kaliski KS 1:1.
Orkan — Widzew 2:0.
MECZ PIŁKARSKI W POZNANIU, j
W jedynym meczu piłkarskim w Po

znaniu o mistrzostwo klasy A W arta Ib 
pokonała Legję 3:1. Bramki dla W arty 
•dobyli Banaazkiewioz 2 i Śmiglak.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA
WARSZAWY

Tegoroczne mistrzostwa bokserskie 
Warszawy należy uważać pod wieloma 
względami za nieudane. Zarówno orga
nizacja jak sędziow ani i poziom zawo
dów wreszcie pozostawiały dużo do ży
czenia.

W wielu walkach widziało się wyraź
ne faworyzowanie tych łub innych za
wodników, zawsze jednak zawodników 
z klubów bandzie) znanych i posiadają
cych stosunki w jakimś resorcie bok
serskim. Taka krzywda, jaka spotkała 
Strzelca w walce z gasnącym Rent tem, 
lub Bąkowskiego z Brzóską, napewno 
nie zachęci ani zawodników am widzów 
do sportu bokserskiego.

Niestety nie tylko w Warszawie ma
my takich sędziów, dopuszczonych zresz 
tą do sędziowania zawodów po zdaniu 
egzaminu w jakimś barze, czy podczas 
innej towarzyskiej rozmowy.

Protest Węgrów w sprawie meczu z 
Polską sam mówi za sieb;e.

Organizatorom też nie bardzo się uda
ło. Raziło zwłaszcza opóźnienie w roz
poczęciu zawodów i „bałagan" p r i  
sprzedawaniu i sprawdzaniu biletów.

Zawody trwały 3 dni przyczem w nie 
dzielę odbyły się tylko finały.

Wyniki walk finałowych były nastę
pujące:

Waga musza.
Mrozowski (CWS) — Kazimierski (P). 

Walkę wygrywa Kaźmierski, mając jed
nak dużo roboty z bardzo dobrym tech
nicznie Mrozowskim.

Waga kogucia.
Olszewski (Skra) — Głon (Warsz.). 

Głon, będąc bardziej rutynowanym roz
strzygnął spotkanie na swoją korzyść. 
Olszewski wykazał się dużemi walorami 
bokserskiemi, rokującemi mu ładną 
przyszłość sportową.

Waga p:órkowa.
Anders (Mak.) pokonał po ciężkiej 

walce Pernaka (Polonja).
Waga lekka.

Bąkowski (Skoda) — Brzóska (War.). 
Krzywdząca Bąkowskiego decyzja sę
dziów oddała mistrzostwo po dodatko
wej rundzie Brzósce.

Waga półśrednia.
Wysocki (M.) — Wolski (Pol.) zasłu

żenie, aczkolwiek ciężko zapracowane 
zwycięstwo Wolskiego.

Waga średnia.
Pewne zwycięstwo Seidla (Pol.) nad 

Centkowskim (CWS).
Waga półciężka.
Durawa (Skra) — Mizerski (Pol.). Po 

zaciętej walce w pierwszych dwu run
dach Mizerski wygrywa przez K. O. w 
trzeciej rundzie. W spotkaniu tem sę
dzia ringowy najspokojniej przyglądał 
aię zawodnikom, walczącym jeszcze po 
w liczen iu  Dura wy. Niezła orientacja-

MECZE LIGOWE
POLONIA — CRACOVIA 2:2 (1:0).
Sezon ligowy w Warszawie otwarty 

został meczem między Polonią i Craco- 
vią, zakończonym wynikiem nierozstrzy 
gniętym 2:2 (1:0). Gra była naogół wy
równana i obie drużyny wykazały po 
przerwie zimowej dobrą formę. Pierw
szą bramkę dla Polonji zdobył Pazurek 
w 38 min. Po przerwie drugi punkt n- 
zyskał Ogrodziński.

Dla Craoovji obie bramk' zdobył Kn- 
biński w min. 9 i 40.

WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
W KRAKOWIE.

Pierwszy mecz ligowy w Krakowie 
między Garbarnią i Warszawianką przy 
niósł zasłuożne zwycięstwo Garbarni w 
stosunku 4:1 (2:1). Bramki zdobyli
Maurer, Joksz, Bator i Smoczek, dla 
Warszawianki jedyny punkt uzyskał Zie 
liński w 44 minucie.

BIEG NA PRZEŁAJ ORŁA
Na boisku Orła odbył się wewnętrzny 

b :eg na przełaj z udziałem 10 zawodni
ków. Zwyciężył Jankowski w czasie 
9:06.5 przed Adamczykiem (9:11) i 
Trzcińskim 9:51.

P ró b a  rek o rd u  św ia to w eg o
W WARSZAWIE

Warszawianka przygotowuje na wio
senny sezon lekkoatletyczny niebywałą 
sensację sportową, mianowicie w koń
cu maja zamierza urządzić próbę bicia 
rekordu światowego na 2 kim. przy u- 
dziale Ladoumegue (Francja), Purjego 
(Finlandja), Peltzera (Niemcy), Kusociń- 
skiego i Petkiewicza. Warszawianka 
prowadzi obecnie pertraktacje z wyżej 
wymienionymi zawodnikami, które 
wprawdzie nie dały jeszcze definityw
nych wyników, ale najprawdopodobniej 
w najbliższym czasie będą załatwione. 
W hiegu tym największe szanse posia
da Ladoumegue, a następnie Petkie- 
wicz, lub obecny rekordzista Purje — 
5:23.4.

Obok projektowanej próby bicia re
kordu światowego na 2 kim,, zamierza 
zaatakować swemi zawodnikami re
kord światowy na sztafetę 4X1500 mtr.

! Rekord ten należy do jednego z klu- 
j bów fińskich, którego członkiem jest 
■ Nurmi i wynosi 16:11.8. Warszawianka 

wystawiłaby w skład swej drużyny P et
kiewicza, Kusocińskiego, Forysia oraz 
najprawdopodobniej Żubera. O ile Pet- 
kiewicz, Kusociński osiągnęliby mniej- 

* więcej po 3:58 — 3:59, wtedy Foryś 
mógłby mieć czas około 4:06 — 4:08, a 
Żuber nawet 4:12.

Co do zawodów międzynarodow y h, 
to Warszawianka zarezerwowała sobie 
trzy terminy, a mianowicie 24 i 25 ma
le. 7 czerwca i 6 września.

PIŁKARSKIE ROZGRYWKI 
0  MISTRZOSTWO KL. B.

W. 0. z. P. N.
Rozgryw ki p iłk arsk ie  w  Id. B. W.

0  Z. P. N. prow adzone są ro k  rocz
nie z nadzw yczajną zaw ziętością. 
D uża ilość klubów  i w yrów nana kia 
sa n iepozw alają nigdy P « ew td z ieć  
m istrza. W  tym  roku  w kl, B znaj
duje się 18 klubów, podzielonych na
3 grupy, w  tem  6 ^ ó w  robo - 
czych, a  m ianowicie. Sarm ata, Lie 
k tryczność, D rukarz, P ociss  Czarni
1 Law ina. Podział na grupy iest n a 
stępujący:

G rupa I: Ruch, O rzeł. Lawina, 
K ordian, ZASS i H akoahr |rap >  \1= 
E lektryczność, Sam son, L W b , J~zar 
ni, Pocisk i Skoda; III grupa: Żyrar- 
dow ianka, R eduta, B arkocnba. bo- 
ko lęta, D rukarz  i S arm ata.

Po rozgryw kach w poszczegól
nych grupach i w yłonieniu m istrzów, 
zostaje rozeg rany  finał m iędzy t rz e 
m a m istrzow skiem i klubam i, z k tó 
rych  jeden wchodzi do kl. A.

O d p oczą tku  rozgryw anie m i
strzostw  w yróżniały  się zaw sze k lu 
by robotnicze. Nie było  roku, a ż e 
by  w finale nie znajdow ała się d ru 
żyna robotnicza. D otychczas z kl. 
B. na  4 la ta  rozgryw ek do kl. A. we 
szło 4 kluby robotnicze i jeden  za
ledw ie nie robotn iczy  w  ostatnim  
roku.

D okładnie p rzedstaw ia  się to  w 
sposób następujący:

W  roku  1927 m istrzostw o zdobył 
R. K. S. M arym ont. Poniew aż w 
tym  ro k u  w chodziły  do kl. A. dwa 
kluby, w eszła  jako  druga R. K, S. 
Gw iazda. W  roku  1928 m istrzem  zo
staje  Pocisk, w 1929 —  Znicz. W 
ostatn im  roku  m istrzostw o zdobyła 
drużyna Świtu.

N ajbardziej pechow ą drużyną w 
m istrzostw ach była E lektryczność, 
dawniej w ystępująca, jako Ogniwo. 
W e w szystkich rozgryw kach finało
w ych drużyna E lek tryczności był* 
najpow ażniejszym  i najgroźniejszym  
przeciw nikiem . W  tym  roku rów 
nież jednym  punktem  pozosta ła  w 
kl. B. Je d n a k i*  w roku  1931 m am y 
nadzieję, że w reszcie E lektryczność 
pozbędzie się tego pecha i zdobę
dzie od daw na należne jej m iejsce.

P ozostałe k luby  robotn icze s tan o 
wią bardzo pow ażnych przeciw ni
ków  dla każdego klubu. N ieszczę
ściem dla nich jest s tra ta  wieki g ra 
czy na  rzecz wojska.

Rozgrywki, k tó re  już zaczynają 
się 18-go kw ietnia, pozw olą zorjen- 
tow ać się o stanow isku klubów  ro 
botniczych w m istrzostw ie.

ROŻNE WIADOMOŚCI 
SPORTOW E

POLSKIE REKORDY KOLARSKIE.
Polski Związek Towarzystw Kolar

skich ogłosił następującą listę rekor
dów:

Ze startu lotniczego: 200, 300, 400 i 
500 m. — Szamota 12.2, 18.8, 25.2 i 31.6, 
1000 m. — Lange 1:10.2, 2,3 kim. — 
Szymczyk 4:14.

Za prowadzeniem tandemu — 200 m 
— Szamota 11.8,

Tandemy: 200 m. — Łączyński i Ja- 
mociński 11.8, 1000 m. — Frączkowski
1 Kendzia 1:06.

Za prowadzeniem motorów start lot
ny: 3 i 5 kim. — Lange 45, 2:20 i 3:51.2, 
start z miejsca: 5 i 10 kim. — Oksiu- 
tycz 4:12.6 i 8:22, 15. 20, 23, 30, 40 i 
50 kim. — Lange 12:34, 16:55, 21:25.2, 
26:02, 35:25 i 42:56, 100 kim. — Weiss 
1:52:33.4.

Rekordy motocyklistów: 1, 3, 5, 10 
i 15 kim. — Choiński 33.2, 1:46, 3:02, 
6:14 i 10:39.8.

Rekordy ze startu zatrzymanego: 
200 m. — Szymczyk 16,4, 5, 10, 15, 20, 
25. 30, 35, 40, 45, 50 — khn. — Brysz- 
ke 7:29,8, 15:09.6, 22:51.8, 31:51.8,
39:39, 47:43.2, 55:51.6, 1:04:22,1,
1:13:03.2, 1:21:41.6.

Rekord drużynowy 4 kim. — Szym
czyk, Lange, Reul, Oksiutyoz 5:04.

FINAŁ O PUHAR ANGLJI.
Do finału o puhar Anglji, który roze- 

I grany zostanie 28 b. m. stają West- 
bromwich Albionwi Birmingham. Fawo
ryt Everton został pokonany przez 
pierwszych 0:1,



„ROBOTNIK”, poniedziałek, 23 marca.

Z ŻYCIA PARTJI
W A R S Z A W S K A  O RG A N IZA CJA  

P . P . S .
EGZEKUTYWA W. O. K. R.-u PPS. We 

wtorek, dnia 24.111 r. b. o godz. 6 w. w lo
kalu Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy Warszawskiego Okręgowego 
'{omiteta Robotniczego.

PONIFDZIAŁEK, 23-go marca. 
ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS.

0  godz. 6.30 w. w lokalu Dług.- 19 odbędzie 
się zebranie członków Organizacji. Na po
rządku dziennym referat polityczny.

WTOREK, 24-go marca. . 
OCHOTA, o got'z 7 wiecz. posiedzenie 

Komitetu.
NOWE-BRUDNO, godz. 7 wiecz. posie

dzenie Komitetu.
KOLO ELEKTROWNI PPS. godz. 6 wiecz. 

w lokalu Czerwonego Krzyża 20 odbędzie się 
zebranie członków Koła.

KOŁO KOLEJARZY PPS., godz. 4 po poł. 
w lokalu Siedzibna 5 m. 10 odbędzie się ze
branie członków Koła.

KOŁO NAUCZYCIELI PPS., o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu Koszykowa 70 m. '.6-a odbę
dzie się posiedzenie Zarządu Kola.

RUCH ZAWODOWY
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNI

KÓW FRYZJERSKICH (BRACKA 17). W 
poniedziałek, dn. 23.3 1931 r. o godz. 8.30 
wieoz. odbędzie się w salach związku 5-ty 
odczyt Dr. Blacharskiego Artura p. t. „Ja 
(lica".

T. U. R.
WYKŁADY TUR. W najbliższych dniach 

Poraniem T. U. R. będą wygłoszone na dziel
nicach następujące odczyty;

Poniedziałek, 23-go marca. 
STARÓWKA, Długa 19, godz. 7 w., tow. 

A Krieger: Życie gospodarcze Polski współ- 
«esnej.

Wtorek, 24-go marca. 
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY, 

Leszno 53, godz. 7 wiecz., tow. R. Fróhlich 
.Działalność kulturalna robotników niemiec. 
rich" (z przezroczami).

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

PODMIEJSKA EGZEKUTYWA ORG. 
MIODZ, T. U. R. Posiedzenie Egzekutywy 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 23 b. m. o 
godz. 19 w lokalu: Warecka Nr. 7. Obecność 
członków Egzekutywy konieczna.

KOMirrr WYKONAWCZY — Warecka 
Nr. 7. W środę, dnia 25 b. m. o godz. 7-ej w. 
odbędzie się zebranie Komitetu Wykonaw
czego Warsz. Org Młodz. TUR. Udział de
legatów Kół obowiązkowy.

II WYKŁADY INSTRUKCYJNE WARSZ. 
ORG. MŁ. T. U. R. W poniedziałek, dnia 23 
marca w godzinach od 7 do 9 wiecz. odbędą 
się w lokalu Koła Młodzieży im. Karola 
.Marxa przy ul. Leszno 53 (Związek Meta
lowców) wykłady tow. tow. E. Pragierotoej i 
L W  oliniewskłej.

Fuch akademicki
ZARZĄD Z. N. M. S. zawiadamia, iż w 

poniedziałek, dnia 23 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w loka’u przy ul. Leszno 3 odbędzie się ze
branie Ak. Org. bundowskiej ,,Ogniwo" z re
feratem tow. Ludwika Winteroka p. i  „So
cjalizm a państwo".

Wszyscy członkowie ZNMS. proszeni są o 
przybycie.

WYPADKI PRZY PRACY W PIEKARNIACH
W piekarni przy ul. Twardej 1, robotnik, 

16-lełni Dawid Międzyrzecki (pl. Grzybow
ski 16). w czasie pracy przy wyrobie macy, 
doznał poranienia w maszynie palców lewej 
ręki.

— W piekarni przy ul. Przebieg 1, robot
nik, 35-letni Moezek Kesselman (Pawia 16),

również w maszynie doznał poszarpania pal
ca lewej ręki.

— Wreszcie przy ul. Ciepłej 7 w piekarni, 
robotnik, 25-letni Szyja Rozental (Siedlce) 
doznał poranienia palca prawej ręki. Wszy
stkim ofiarom pracy pomocy udzielono w am 
bulatorjum pogotowia,

FATALNE SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI Z BRONIĄ
30-letni Piotr Stela (Piekarska 2), onegdaj 

nabył dziecinny flower, wczoraj zaś przy 
śniadaniu S. w pewnym momencie wycelował 
flower- do sublokatorki Stanisławy Kalinow- 
ek!ej, mówiąc: „I pannę Stasię bym zabił . 
Po tych słowach Stela przyłożył lufę do 
swej głowy, mówiąc: „Możeby tak strzelić

w głowę". Wówczas padł strzał i nabój 
trafi' Stelę w prawą skroń. Ranny zwalił 
się z krzesła na podłogę nieprzytomny. Le
karz pogotowia, po udzieleniu pomocy, prze
wiózł ofiarę własnej nieostrożności w stanie 
b. ciężkim do szpitala św. Rocha.

ZAMACHY SAM OBÓJCZE
30-letnia W iktorja Żeglińska, przy mężu 

(Krucza 21) otruła się esencją octową. Po 
przepłukaniu żołądka desperatka pozostała
na miejscu.

— W kawiarni na rogu ul. Grójeckiej i 
Dalekiej targnął się na tycie 29-letni Marjan 
Wlazło, magazynier (Tarczyńska 26). Wsy
pał jakiś proszek do szklanki z piwem, po- 
czem szybko wypił. Po wyjściu z kawiarni 
W. upadł przed domem Daleka 8. Lekarz

CO USŁYSZYMY
P R Z E Z  W A R S Z A W S K IE  R A D JO ?

WE WTOREK.
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 —

12.10 Sygnał czasu, 12.10 — 13.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13.10 — 13.25 Ko
munikat meteorologiczny. 13.25 — 14.20 
Przerwa. 14,20 — 14.40 Komunikat gospo
darczy. 14.40 — 15.20 Odczyty dla maturzy
stów. 15.20 — 15.35 Przerwa. 15.35 —15.50 
„Chwilka lotnicza". 15.50 — 16.10 „Elemen 
ty wojny współczesnej" — wygł. kapitan 
M. Fularski. 16.10 — 16.15 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków. 16.15 — 17.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 — 17.40 „O we
sołkach królów Jegomości" — wygł. prof. 
St. Łempicki. 17.45 — 18.40 Koncert symfo
niczny. 18.45 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 — 
19.25 Giełda rolnicza. 19.25 — 19.30 Uwagi 
i wskazówki dla detektorowiczów wygł 
int. Znaniecki. 19.30 — 19.35 Odczytanie 
programu na dzień następny. 19.50 — 22.10 
Opera „Zamarłe oczy" E. d'Alberta W 
przerwie repertuar Warsz. Teatrów Mie>s- 
kich. 22.10 — 24.20 Tranamńaja rowu „Sym
patia Warszawy" z Teatru „Morskie Oko“.

D ZIA Ł LE K A R SK I

Czytajcie „Pobudkę”

D r . Z . F A J N C Y N
LESZNO 36

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  
n ie m o c y  p łc io w e j  i sk ó r n y c h . A n a 
liz y  k rw i. *’ rzy jm . S r .  — 9 w . 171

N ASZA  R U B 3 Y K A

P o szu k iw an ie  p racy
BIURALISTA, lat 26, kawaler, po wyjściu 

ze szpitala szuka jakiejkolwiek pracy. Zgło
szenia dla W. C. w administracji „Robot
nika".

POSADY szukam, znam ratowe sprawy, 
stosunki rozległe, załatwiam sprawy sądowe, 
zajęcia i areszty, referencje. Ogrodowa 8, 

| Cottecki.
STUDENTKA 3-GO ROKU poszukuje 

lekcyj (znajomość języków: niem., franc, i 
ros.). Dzwonić 10-5; teł.: 783-67,

Wiadomości z całego kraju
MYSŁOWICE

W IEL K IE  ZG RO M A D ZEN IE G Ó RN IK Ó W
W niedzielę, dnia 15 b. m. odbyło się 

wielkie zgromadzenie górników kopal- \ 
ni mysłowickiej,. Przewodniczył tow. 
Habryka. Witany” serdecznie tow. Stań
czyk wygłosił obszerny referat o przy
czynach kryzysu gospodarczego i sto
sunkach politycznych w państwie. Re
ferent wskazał jednocześnie na środki 
i sposoby walki z klęską kryzysu i bez
robocia, wzywając zgromadzonych do 
budowania silnej klanowej organizacji 
górników P. P. S. i Tura, gdyż jedynie 
zorganizowana i świadoma celów walki 
klasa robotcioza może zmienić dotych
czasowe nieznośne stosunki gospodar
cze i polityczne w kraju..

Burzą oklasków dziękowali zgroma
dzeni referentowi za trafne i wiarą w

lepsze jutro przepojone wywody.
Podkreślić należy, że mysłowicka ko

palnia, to twierdza Centralnego Związ
ku Górników, P. P. S. i Tura. Towarzy
sze tamtejsi nie ustają w pracy organi
zacyjnej, — to też mogą się pochlubić, 
mimo ciężkich warunków, stałym wzro
stem liczby członków we wszystkich 
trzech organizacjach. Obok tow. Stań
czyka wygłosił przemówienie tow. Cas- 
pari o rocznicy dziesięciolecia powsta
nia górnośląskiego. Postanowiono w 
dniu rocznicy zorganizować pochód 
manifestacyjny i złożyć wieniec na gro
bach rozstrzelanych w początkach po
wstania przez niemiecki grenzschutz 3 
towarzyszy górników z kopalni mysło
wickiej.

pogotowia stwierdził zatrucie nieznaną sub
stancją i przewiózł W. w stanie b. ciężkim 
do szpitala Dz. Jezus.

24-letni Stefan 7sborSki, student Uniw. 
Warszawskiego, targnął się na życie przy 
ul. Karpińskiego 5 (na Żoliborzu), zadając 
sobie kilka ran nożem w lewe przedramię. 
Pogotowie przewiozło desp=rata do szpitala 
św. Rocha.

i i
DŹWIĘKOWA KINO

„ T Ę C Z
P rze jazd  9. P ° c z .6-15-

Pierwszy na świecie dźwiękowiec 
w języku żydowskim

1 ) W IECZNI G ŁU PCY
2 ) O J D O K TO RZE
3 ) P IE Ś Ń  2 Y D 0 W S K A

Djalogi i śpiew w języku żydowskim.

Kino ŚWIATOWID R r W .1.”
Passep., bil, ulg. i bezpłatne nieważne.

„MAROKKO
MARLENA D ETRICH 

I GARY COOPER
Na godz. 10 miejsca numerowan.____

NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE

C O L O S S E U M
GIGANTYCZNY 

FILH 
REŻYSERII

Ś W IA T A ” Si.„K O N IE C

UKARANIE 
szajki oszustow kolejowych

Drugi Departament Minieterjum Komuni
kacji w 1929 r. wszczął akcję zwalczania 
nadużyć popełnianych przez zorganizowaną 
od kilku lat bandę podzieloną na kilka od
rębnych agend, która będąc w zmowie z po
szczególnymi konduktorami kolejowymi i po
dzielona na rejony na różnych odcinkach u- 
prawiała przez dłuższy czas masowy prze
wóz pasażerów kolejami bez biletów na tak 
zw. „gapę”, narażając Skarb Państwa na ol
brzymie straty. Ujawniono, że szajka gra
sowała na odcinkach, prowadzących z W ar
szawy do następujących stacyj: Otwock, Łas
karzew, Mrozy, Łowicz, Czyżew, Biała Pod
laska i Brześć nad Bugiem. Na każdym z 
tych odcinków działali tak zw. prowodyrzy, 
którzy werbowali pasażerów do przejazdu 
kolejami za 50 proc. normalnej opłaty bile
towej.

Epilog jednej z  tych spraw, dotyczący od 
cinka Warszawa Wileńska — Czyżew, ro
zegrał się dn. 19 b. m. w sądzie Okręgowym 
w Łomży, gdzie odbyła «ię rozprawa, w któ
rej wyniku prowodyrów szajki braci: Chai- 
ma 1 Szmula Gradusów (Czyżew), skazano 
po dwa lata więzienia; pracownika kolejo
wego stacji Cryżew, Czesława Bochenka na 
dwa lata; konduktorów: Aleksandra Patreń- 
skiego, Adama Suchockiego, Władysława Si
wińskiego, Jana Sawickiego, oraz Adama 
Wójcika — po 10 miesięcy; zatrzymanych 
zaś pasażerów, jadących nielegalnie bez bi
letów: radnego m. Zaremby Kościelne, Kazi
mierza Karpińskiego, Dawida Szydło (Soko
łów), Borucha Łosicę (Sokołów), Szmula 
Boksenbauma (Stoczek) i Hereza Cukierma- 
na (Małkinia) — na 1 miesiąc więzienia i o- 
płatę sądową.

POLA NEGRI PALACE
PL Teatralny Pocz. o 6, ost. o 12-ej

W soboty i niedziele początek o 12-ej

D zi£  I c o d z ie n n ie

„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN”

według REMARQUE'A 
NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 

Aparatura Western Electric.

Kino „WISŁA" I r tŁ IS i
NA EKRANIE:

COLLEN M OO RE
w swej najlepszej kreacji

Jak ;osta£ gwiazdą filmową
Na scenie:

Z E S P Ó Ł  CYGAŃSKI
Wielka światowa atrakcja 

C en y  o d  t  z ł .  Pocz. o 5, w niedz. o 3 pp.

DŹWIĘKOWE KINO

UCIECHA
Złota 72, p. 6, 7, 10

Ulubienica kobiet

HENRY GARAT 

„ Z Ł O D Z IE J
M I Ł O Ś C I ”

MAŁA SALA p. 4, w niedz. 2. Ceny zt 1 i 1-50
„ K A R J E R A  C H A P L IN A **

K i n o  A T L A N T I C
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8 . 10.15

GRETA GARBO
w arcydziele dźwiękowem

„Anna Christie”
Nad program: Nowy film reżysera RENFRO 

z cyklu „MÓWIĄCE PSY".

M A J E S T I C
Pocz. 4, 6, 8, 10.

2. 4, 6, 8. 10.

KRÓL KRÓLÓW

KINO
DŹWIĘKOWE
Nowy-Świat 43. Pocz. 4, 6, 8, 10.

Niedz. 12, 2. 4, 6, 8, 10 
Najpotężniejsze

realizacji Cecila de Mille'a. Nowa w e rs ja  dżw lę 
kow a w niezwykle bogatej oprawie muzycznej, 
przy zastosowaniu organów, pięknych chórów 

i wspaniałych efektów dźwiękowych. 
UWAGA: Ze względu na podniosły nastró| 
filmu po rozpoczęciu seansu nikt na salę 

wpuszczany nie będzie.
C en y  m ie jsc  p o p u la r n e

„FILH A R M O N IA ”  W i o
Wspaniały film dźwiękowy reż. genjalnego

FREDA NIBLO

„ O D K U P I E N I E "
w/g. LWA TOŁSTOJA. W rolach głównych;

JOHN GILBERT, RENĆE AD0REE, 
ELEONORA BOAROMAN, 

CONRAD NA6EL
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne.

K I N O .  BE A Z N I C Z
Dziś i dni następnych 

Najpotężniejszy film świata

„M oty l B rukow y"
w roli głównej A n n a  M a y  W o n g .

NA SCENIE rewia w 14 odsł. „UJ t a  w io s n a *  
humor, śpiew, taniec, z udziałem całego ze

społu pod kier. I. Truszkowskiego. 
Tańce i ewolucje układu Melerwila. 

CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 26 
Początek o g. 5 pp„ w niedz. i święta 2 pp.

TEATR KOMETA C h łod n a  i f t
Tel. 48-51 *»3

>9

V
NA SCENIE

W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

K in oteatr  MIEJSKI
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.  ̂

Dla młodzieży dozwolony

Trzej M i  licsiis
Fascynujący dźwiękowiec na tle pow. B. KYNA 

wł. UNIVERSAL. NADPROGRAMY

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Co wyświetlają kina?
ATLANTIC: „Anna Christie".
APOLLO: „Kawiarenka".
CAPITOL: „Serce na ulicy”.
CASINO: „Rozkoeeu* dziewczyna". 
COLOSSEUM: „Koniec śwteta". 
COLOSSEUM: (mała aala): „Karjera Cha

plina".
FILHARMONJA; „Odkupłmda".
KOMETA: „O krok od hańby". 
MAJESTIC: „Król królów".
MIEJSKI: „Trz«i chrzestni ojoewie". 
PALACE: „Z rozkazu księżniczki".
POLA NEGRI PALACE: „Na Zaehodzis 

bez zmian".
PAN: „Na Zachodzie bez zmian”. 
SPLENDID: „Trójka" « Czechową. 
STYLOWY: „Na Zachodzie be* zmian". 
ŚWIATOWID: „Marokko".
TĘCZA: „Wieczni głupcy".
UCIECHA: „Lokomotywa 2329".
WISŁA: „Ponad śnieg" i rewja.
ZNICZ: „Dzika orchidea".
CZARY: „Indyjski grobowiec".
FORUM: „Królowa bez karony". 
HOLLYWOOD: „Za winy niepopełnione , 
HEL: „Wiara zwycięża".
KINO „1 ZŁOTY": „Pod banderą miłoś

ci".
LUX: „Dzikuska".
MEWA; „Arka Noego”.
PETIT TRIANON: „Venus".
PROMIEŃ: „Trędowata” z» Smosarską. 
SOKÓŁ: „Co może kobieta".
REWJA: „Kłamiesz kobieto".
ROXY (Wolska 14): „Dynamit".
TON: „Kaukaskie noce".
TOMBOLA: „Idiota" z Lon Chaney.

TEATR I MUZYKA
Dziś w teatrach miejskich
W i e l k i

Nieczynny.
Narodowy

o g. 8 „O żonach złych i dobrych*
Nowy

o g. 8 w. ,.Mam prawo odejść" 
Letni 

o g. 8 „Noc Sylwestrowa*

TEATR ATENEUM. Czerwonego Krzyża 
20. Gra codziennie pełną humoru krotoohwi 
lę Bałuckiego „Dom otwarty".

TEATR WIELKI. Dziś teatr ai#eayoay, 
We wtorek piękna oper* „Zamarłe oczy", 

TEATR NARODOWY. Dziś komedia A 
Nowaczyńaklego „O żonach ałych i  do-
brych".

TEATR LETNI: „Noc Sylwestrowa”. 
TEATR NOWY: DzU ł dad naotąpoych

„Mam prawo odejść"*.
TEATR POLSKL Dziś sztuka Bernarda 

Shaw p. t  „Ukarz aa rozdrożu". 
TEATR MAŁY. Codzienni# „Konie# ł po. 

erątek”.
TEATR „QUI PRO QUO". Dziś powtó

rzenie premjery rewji p. L „W murowanej
piwnicy".

Teatr „MORSKIE OKO". Dziś rewja „Sym 
patia Warszawy" z Zulą Pogorzelską

NOWOŚCI Operetka p. L „Róż# « Flo
rydy" z udziałem Gistedt. Wawrzkowicza,
Redo, Kulczyckiej, Szczawińskiego. Otśae- 
etra pod batutą Kochanowskiego.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Codzien
nie „Idzie wiosna".

TEATR „NOWY ANANAS", Marszał
kowska 114. Rewja „Tata ni# wraca" ■ ®- 
działem całego zespołu. Dziś trzy przedsta
wienia o godz.: 5.45, 7.45 1 10 wiecz.

TEATR REW JI „MIGNON" (Marezał- 
kowska 81 b). Rewia artystyczna w 2-ch 
częściach, 18 obrazach p. t.: „Puśćmy się
taksówką".

TEATR REW JI HEL: Codziennie rewj« 
„Na ramię broń!...*

STAN POGODY
Najwyższa temperatura w Warszawie wy

nosiła plus 15.2 st„ najniższa plu* 1-6 ^
Przewidywany przebiego pogody w dnau 

dzisiejszym. W całym kraju zachmurzeni* 
duże, jedynie na wschodzie rankiem jeszcze 
dość pogodnie, w zachodniej części Polski 
(zwłaszcza na Śląsku i w Krakowskiem) mo
żliwe opady, poczem ochłodzeni#. Pozatem 
ciepło, nocne przymrozki tylko w północnej 
części Wileńskiego. Umiarkowane wiatry 
południowo - wschodnie, potem na zachodzie 
południowo - zachodnie.

S Ł U Z Ą C E T A N IE 1
do pracy d o m o w e  
i gospodarstwa wiej

skiego dostarcza bez 
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy Niemo 

wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
owiat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11 do 4.

J k r y c ia  wiosenne,
letnie najtaniej po- 

'eca p r a c o w n i a  Br 
Unkiewicz. Hoża 54.

ROBOTNICYI
czytajcie 

swoje pismo

WARUNKI PRENUMERATY, w Warszawie
CHIT OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie.

z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą *Ł 8. . Za z m i a n ę  adresu gr. _ „
w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej OU mm. gr. 30, aro ne za wyra* gir., «ą 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia za Jraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny 

10-szpaItowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7,


